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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko
wości, z dnia 9 Czerwca, mianowani: Dowodzca pułku Pa
włowskiego Gwardyi, Jenerał-major Orszaku J. C. M ości 
Palkid 2 , Dowodzcą 2  brygady pieszej Gwardyi z pozosta
niem Dowodzcą pułku i w Orszaku; — 13 Czerwca, liczący 
się w piechocie linijowej Jenerał-major Ochterlone, zaliczony 
zostaje do wojsk zapasowych, z p o z o s tan iem  w p iec h o c ie  
linijowej.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  W ydziale służby Cy
wilnej :

2  Czerwca. Orłowski Gubernijalny Slrapczy spraw Skar
bowych, Radzca Dworu Nieczajew , mianowany Pełniącym 
obowiązki Towarzysza Prezesa Mohylewskiej Izby Sądu Kry
minalnego;— Zatwierdzony zostaje na urzędzie, obrany przez 
Szlachtę Kuratorem honorowym Gvmnazyum Mohylewskiego, 
tameczny Gubernijalny Marszałek, Sekretarz Kolleg. xiążę Lu
bomirski, z zachowaniem urzędu Marszałka;— Młodszy Radzca 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, pełniący obowiązki Mi
strza Dworu C e s a r s k i e g o ,  Rzeczywisty Radzca Stanu hra
bia Nesselrode, otrzymuje uwolnienie od urzędu Młodszego 
Radzcy, z pozostaniem w wiedzy Ministerstwa; — Urzędnik 
Kancellaryi Kommisyi do rewizyi i ułożenia praw Królestwa 
Polskiego, 12 klassy Borodzicz, za wysługę lat podwyższony 
zostaje do rangi Sekretarza Gubernijalnego, ze starszeństwem 
z dnia 24 Grudnia 1850 roku; — Otrzymują urlop: Inspek
tor Wołyńskiego Lekarskiego Zarządu, Doktor Medycyny, 
Radzca Kolleg. Choński, na 4 miesiące do Niemiec i Włoch; 
Czerkaski powiatowy Marszałek Radzca Kolleg. Zaleski, na 
6  miesięcy do Wiednia, Berlina i wod mineralnych Niemiec
kich.

5  Czerwca. Otrzymuje urlop Kurator honorowy Gymna-

zyum Wołyńskiego Prószyński, na 4 miesiące do Austryi, 
Pruss i Belgii.

4  Czerwca. Za wysługę lat podwyższony zostaje do rangi 
Radzcy Kollegialnego, pełniący obowiązki Naczelnika Oddziału 
1 Departamentu Ministerstwa Dóbr Państwa, Radzca Dworu 
Smorczewskij — otrzymuje dymissyą na własną prośbę z 
mundurem, Starszy Sekretarz Rządu Gubern. Kowieńskiego, 
Radzca Dworu Józefowicz.

$  Czerwca. Otrzymują urlop na 4  miesiące, Marszałko
wie powiatowi; Prużański, Radzca Honorowy Szwykowski, 
<ło K arlsbadu i O stendy  i Proskurowski, Porucznik L a n g ,  
do wód mineralnych Niemieckich.

6  Czerwca. Zatwierdzony zostaje na urzędzie, obrany 
•przez Szlachtę, Kurator honorowy Gymnazyum Grodzień
skiego, Radzca Dworu Lachnicki.

9  Czerwca. Wy kreśla się ze spisów, zmarły, Senator, 
Radzca Tajny von Drebusc/t.

— Przez Rozkaz dzienny do ruchomej Milicyi krajowej, 
z dnia 10 Czerwca, N. C e s a r z  J m ć ,  z  doniesienia komen
derowanego dla obejrzenia wojsk, powracających z Nowo- 
rossyi, Fligel-Adjutanla Pułkownika Moerdera, który oglą
dał w mieście Czerkasku drużyny Moskiewskiej Milicyi, prze
konawszy się o działalności i pożytecznych rozporządzeniach 
Marszałka powiatu Czerkaskiego, Radzcy Kollegialnego Za
leskiego, prZy rozmieszczeniu i utrzymaniu chorych żołnierzy 
potmenionej Milicyi, oświadcza za to M o n a r s z e  zadowole
nie Radzcy Kollegialnemu Zaleskiemu.

Reskrypt C e s a r s k i  do P. Barona von Manteuffel, Pre
zesa Rady Ministrów Króla Jmci Pruskiego.

Świetne zasługi, oddane przez was Królowi Jmci Prus
kiemu, N a s z e m u  wiernemu Przyjacielowi i Sprzymierzeń
cowi, pozyskały wam prawo do N a s z e g o  rzetelnego powa
żenia. W dowodzie tak tego poważenia, jak i szczególnej 
łaski N a s z e j ,  pragnąc oraz wynagrodzić stałą waszą troskli-
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wość ku ustaleniu stosunków przyjaźni, istnących między 
Rossyą i P russyą , mianowaliśmy was kawalerem orderu 
świętego Andrzeja Apostola, którego ozdoby przy ninfjszem  
załączamy, pozostając ku wam przychylnym.

Na o ry g in a le  w ła s n ą  J .  C. M o ś  e j  r ę k ą  p o d p isan o :
A  L E X  A T S  D E R .

P o ts d a m , 21  M aja 1 8 5 6  ro k u .

Przez Ukaz C e s a r s k i  tlo K antoru  D w oru, z dnia 16 
Maja, Panny: Marya Stachowicz, Amalija Potocka, xiężmozka 
Anna Lubomirska i hrabianka Katarzyna Kossakowska, mia
nowane zostały Frejlinam i NN. C e sa r /.o  w ych.

Ukaz C e s a r s k i  do P. Ministra Skarbu.
Stosownie do przedstawienia waszego upoważniam was, 

iżbyście, na zasadzie Ukazu, danego Rządzącemu Senatowi 
w dniu 31 Grudnia 1855 roku, przystąpili do wypuszczenia 
w obieg dwóch szeregów (seryj) biletów Skarbu Państwa, 
XL1V i XLV .na sześć miljouów rubli, w zamian za szeregi 
XV i XVI, wypuszczone w roku  1848 i z naznaczeniem 
biegu procentów od 1 Lipca 1856 roku.

Macie w skutek tego uczynić należy te rozporządzenie i 

donieść Rządzącemu Senatowi.
Na o ry g in a le  w ła s n ą  J .  C . M o ś c i r ę k ą  p o d p isan o :

A L E X A N D E R .
Mi lawa, 2 4  M aja  1 8 5 6  ro k u .

« ' (Ukaz ten C esarski ogłoszony został Ukazem Rządzącego 
Senatu 1 D epartam entu z dnia 13 Czerwca b. i.)

—  Przez Rozkaz dzienny P. Ministra W ojny, z dnia 15 Czer
wca, obwieszczono, że N. C e s a r z  Jm ć ze względu za zasługi 
Jenerał-Adjutanta Hrabi Riidiger, oddane Tronowi i Ojczyź
nie, raczył rozkazać, iżby, z powodu zejścia jego, wojska 
Gwardyi i korpusu Grenadyerów, przywdziały żałobę na dni 

trzy, zaczynając od 15 Czerwca.
(Głównodowodzący korpusami Gwardyi i G renadyerow, 

’Jenerał-Adjutant IIrabia Rudiger, u m arł U  Czerwca w Karls
bad, po długiej chorobie).

—  S.-Petersburski W ojenny G ubernator ogłasza, że N. 
C esarz J mć Najwyżej raczył rozkazać: zobowiązać wszyst
kich dzierżawców przewozów, tudzież wszystkich rybaków, 
rewersam i, iżby osobom pryw atnym , najmującym lodki, p 
żadnym  pozorem nie było dozwolone wy uderzanie i wyu
czanie głębiny wód przy brzegach morza w gubernii S.-Pe- 
tersburskiej, oraz w rozgałęzieniach ujścia rzeki Newy.

( Pamiętnik Morsku)
—  W  tych dniach um arła w P etersburgu Jenerałowa 

Strandm ann , po krótkiej chorobie.
O C H O L E R Z E .

W  Petersburgu, po 15 Czerwca pozostało chory ch 1 75 
w ciągu doby zachoiow. 2 6  —  wyzdr. 6  —  um arło  1 4
po 14 Czerwca pozostało chorych 179.

\V ciągu doby ząchor. 2 0  —  wyzdr. 11 —  um arło  7 -
■ po 15 Czerwca pozostało chorych 181.

\ \  ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 13 —  um arło  11 
po 16 C zerw ca'pozostało chorych 169.

W  ciągu doby zachor. 19 —  wyzdr. 4  um arło i 
po 17 Czerwca pozostało chorych 177.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
D o d a t e k  d o  Piozkazc  C e s a r s k i e g o .

Z dnia 17 (29) Maja 1856 roku.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , podczas pobytu w W arszawie, d o 

strzegłszy w mieście wzorowy7 pod każdym względem po
rządek, oświadcza najzupełniejszą S w ą  wdzięczność Namiest
nikowi Królestwa Polskiego, Jenerał-Adjutantowi Xięciu Gor- _ 
czakow 1-m u, oraz N a j w y ż s z e  zadowolenie: Pełniącem u 
obowiązki Warszawskiego W ojennego Jenerał - Gubernatora, 
Komendantowi miasta W arszawy, Jenerał - lejtenantowi Tut- 
czek; W arszawskiemu O ber Policmejstrowi, Jenernł-majorowi 
Gorłow; Dowodzcy Warszawskiego dywizyonu Żandarm ów, 
Pułkownikowi Raspopow 1, oraz wszystkim P P . Sztab i 
Ober-OGcerom Zarządu Policyi i W arszawskiego dywizyonu 
Żandarm ów. Niższym stopniom Policyi i Dywizyonu Żan
darm ów , J. C. M ość  udziela po pięćdziesiąt kopiejek sreb- 

rem  na jednego.

R ozkazy  d o  Z arządu  G ywilinego  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o * 

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy J. C. .M ości, wydane 
do Zarządu Cywilnego.

W  S .-Peterburgu, dnia 2 0  Kwietnia 1856 roku.

Przeniesiony: Młodszy Pomocnik Naczelnika W ydziału Kan
cellaryi Przybocznej Namiestnika Królestwa, Radzca Hono
rowy Salerno-di-Colonna, na Naczelnika Kancellaryi W ar
szawskiej Kommisyi K Walerniczej.

Z dnia 4 (16) Maja 1856 roku.

Przez postanowienia Namiestnika Królestwa.

Mianowani: W  Kancellaryi Przybocznej Namiestnika K ró
lestwa, Starszy Pomocnik Naczelnika W ydziału, Radzca Kolleg. 
W ęgleński, Naczelnikiem W ydziału; Młodszy Pomocnik Na
czelnika W ydziału, Assesor Kolleg. Koszelnik, pełn. obow. 
Starszego Pomocnika Naczelnika W ydziału, i Urzędnik Kau- 
cellaryjny, Radzca Honorowy Dzierżanowski, pełn. obow. 
Młodszego Pomocnika Naczelnika W ydziału.

W Zarządzie W arszawskiego W ojennego Jeuerał-Guberna- 
tora nranow any: Naczelnik W ydziału w Biurze W arszaw
skiego W ojennego Jcnerał-G ubernatora, Radzca D w oru Ga
bryel Czestilin, D yrektorem  Kancellaryi tegoż biura.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw  W ewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Nadzorca więzienia w Łęczycy, 
Radzca Honorowy Ludwik Rajszel, pełniącym obowiązki 
Nadzorcy w ięzienia w P łocku, i Nadzorca więzienia w Jano
wie, Sekretarz Gubernijaluy Felix Marczewski, pełn. obow. 
Nadzorcy więzienia w Łęczycy.

W  W ydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, m ia
nowani: Komornik przy T rybunale Cywilnym gubernii R a
domskiej w Kielcach T eodor Kośmiuski, Patronem  przy
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tym że Trybunale; były Assesor Sądu Policyi Poprawczej 
W ydziału Bialskiego Józef Betley, Patronem  przy Trybunale 
Cywilnym guberni Lubelskiej w Siedlcach; Podpisarz Sądu 
pokoju O kręgu Lubelskiego Stefan Hermanowicz, pełniącym 
obow. Podpisarza Sądu Krym inalnego w Lublinie; Podpisarz 
Sądu pokoju Okręgu M.aryampolskiego, Sekretarz Kollegial- 
ny W alery K urcyusz, pełn. obow. Pisarza tegoż Sądu; Kan- 
cellisla Sądu pokoju O kręgu .M aryam polskiego Apolinary 
Karwowski, pełn. obow. Podpisarza tegoż.Sądu; Kancęllista 
Sądu Policyi Poprawczej W ydziału Piotrkowskiego Piotr 
Dębski, pełn. obow. Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej 
W ydziału W łocławskiego; Adjunkt Archiwum Sądu Krym i
nalnego w Lublinie Felix Kawecki, pełn. obow. Pisarza Sądu 
Policvi Poprawczej W ydziału Zamojskiego; Kancęllista Sądu 
pokoju O kręgu Lipnowskiego Korneliusz K am penhauzen, 
pełn. obow. Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej Wydziału 
Płockiego, Podpisarz Sądu Policyi Poprawczej W ydziału Lu
belskiego Nikodem Czajkowski, pełn. obo\V. Podpisarza Sądu 
pokoju O kręgu Hrubieszowskiego; Podpisarz Sądu pokoju 
O kręgu Hrubieszowskiego Stanisław Mikoszcwski, pełn. obow. 
Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej W ydziału Lubelskiego.

W  W ydziale Komtnisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Adjunkt Dziennika w W ydziale dóbr i lasów 
Komtnisyi Skarbu Mikołaj Gosiewski, pełniącym obowiązki 
Adjunkta Archiwum w tym ie Wydziale; Applikant Sylwe
ster Howantcki, pełn. obow. Adjunkta Dziennika w tymże 
W y dziale ;' Podleśny biurowym w Leśnictwie Samsonow Igna
cy Hermanowicz, pełn. obow. Rachmistrza Leśnego w Rzą
dzie' Gubernijalnym Radomskim; P raktykant Hipolit Czaplic
ki. pełn. obow .-Podleśnego biurowego w Leśnictwie Sam- 
sonów; Assystent przy Assesorze Praw nym  w Rządzie G u
bernijalnym Płockim Edw ard Siniarski, pełn. obow. Adjunk
ta Archiwum W ydziału Skarbowego w tym ie Rządzie G u
bernijalnym; Kancęllista W alery Szultz, pełn. obow. Assy- 
slenla przy Assesorze prawnym  w Rządzie Gubernijalnym 
P łockim , i Kancęllista Bobowski, pełn. obow. Dziennikarza 
Archiwisty Kassy Gubernijalnej w Suwałkach.

W D yrekcj i Drogi Żelaznej W arszawsko - W iedeńskiej,, 
m ianowany: Excentryk Ignacy W yszewski, Dozorcą Drogo

wym.

W arszaw a , 2  (1 4 )  Czerwca. Dnia onegdajszego ciało 
ś. p. Rzeczywistego Radzcy Tajnego T u rk u ła , Ministra Se
kretarza Stanu Królestwa Polskiego zostało nabalsamowane i 
wczoraj od rana wystawione było na katafalku, w głównej 
sali gm achu Komtnisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych kirem  przybranej. Przy dwóch ołtarzach w 
tejże sali wzniesionych odprawiały się ciągle msze za spokój 
duszy' zm arłego dostojnika. O godzinie zas 1 wieczór, zwło- 
ki jego przewiezione zostały do kościoła K apucynów , przy
branego stosownie i umieszczone na m arach. JO. Xiążę 
Gorczakow, Namiestnik Królest wa, wszyscy Członkowie Rady 
Administracyjnej, Senatu i Urzędnicy W ładz wszelkich w 
m undurach, wielu Jenerałów i przyjaciół zm arłego odpro

wadzili zwłoki do samego kościoła. W szystkie zakony i kon- 
wenta w W arszawie się znajdujące, Sem iiiaryuiń KK. Mis- 
syonarzy poprzedzali m ary. JW . Administrator Archydye-t 
Cezyi W arsz. Xiądz Biskup Fijałkowski prowadził kondukt. 
W szystkie cechy warszawskie z chorągw iam i, uczniowie 
szkół publicznych i zakłady dobroczynne szły przed Ducho
wieństwem. Dziś o godzinie 11 odbyło się nabożeństwo 
żałobne u Kapucynów i zwdbki dostojnego nieboszczyka, 
tym  samym co wczoraj porządkiem odprowadzone zostały 
na miejsce wiecznego spoczynku, na Cmentarz Powązkowski.

/ :  . '  ' (O. fr.)

NOWINY ZE WSCHODU.
Odebrano w Trieście nowiny z Konstantynopola z dnia 

13 Czerwca. Głoszono za rzecz pewną że w ybrany został 
przez Sultana, na reprezentanta Turcyi przy koronacyi Ce
sarza Alexandra II , Kepresli-pasza.

Wielkie wrażenie sprawuje następny wypadek. O kręt an
gielski I’hnperatrice, idąc z Malty do Konstantynopola, mimo 
wyspy Tenedos, był zatrzymany przez tamecznych \  ice-kon- 
siilów, którzy prosili kapitana iżby pozostał dla bronienia 
e u r o p e j c z y k ó w .  Kapitan Coks uczynił uwagę, że okręt jego. 
nie jest uzbrojony, ale że chętnie odwiezie do Dardanellów 
d e p e s z e ,  jakie mu o stanie rzeczy będą wręczone. Jakoż P. 
Coks przewiózł do K o n s t a n t y n o p o l u  8  Czerwca takowe de
pesze, donoszące o popełnionej tam  zbrodni na Osobie* m ło

dego; jednego francuza.
Syn Yice-kcnsula Francuzkiego w Tenedos, cliopiec 14-letni 

przechadzał się po bazarze w dniu Bajram u i nieostrożnie 
nastąpił na nogę jakiem uś turkow i. 1 en ją ł go za to bić 
niemiłosiernie. Co dalej zaszło, niewiadomo, to tylko pewna, 
ze młody -człowiek został zabity kilku pchnięciami noża.

Można sobie przedstawić przestrach i oburzenie europej
czyków. Mudir miejscowy nie ma dość s ił ,  dla poskromie

nia panującej tam  ferm entacji.
Podług  późniejszych wiadomości turcy, ozucliwaleni bez

karnością za zbrodnię, zbili też i ranili syna Konsula Au
striackiego, ale ten , szczęśliwszy od pierwszego, zdołał 
um knąć przed śm iercią, któraby i jego zapewna spotkała.

Powstanie w Arabii nictylko nic jest stłum ione, ale nawet 
ani z daleka zagrażone. Łatwo byłoby Paszy Egyptskiem u 
je poskrom ić, ale gdy w Stam bule niezapommano jeszcze 
planów ostatniego paszy Mehemeta-Ąlego o utworzeniu Ce
sarstwa Arabskiego, przeto Porta woli pozostawić Ali- Faliba 
nieukaranym , niż wystawiać się na niebezpieczeństwo pomno
żenia potęgi wassala, zbyt przesiękłego ideami europejskiemi 
i za nadto już potężnego. Tym czasem  ex-Szeryf miast świę
tych postępuje sobie samowładnie i w ostatnich czasach mc- 
wpuścił do tych miast wielkiej karawany pielgrzymów, przy

byłej z Konstantynopola. (? •  ? ' )
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N I E M C Y .
Gazety Berlińskie zawierają następujące szczegóły ó po

dróży N. Cesarzowej Jmci Rossyjskiej Alexandry Feodorowny. 
We Frankfurcie, przed samym ztamtąd wyjazdem, N. Pani 
odebrała wizytę Xięcia i Xięiny Nassau i Xięcia Ich syna, 
Wielkiego Xięcia i Wielkiej Xiężny Hesskich i Landgrafla 
Hesse Homburgskiego. Około godziny 10 rano, Cesarzowa 
Jmć, w towarzystwie W . X. Michała Mikolajowicza, Xiężny 
Następczyni Pruskiej i Rodziny Wielkoxiążęcej Hesskiej, wy
jechała z miasta i kiecly pociąg nadzwyczajny przebył most 
na Meinie, wojska Pruskie garnizonu Frankfurlskiego, w 
bliskości rozstawione, sprezentowały broń i powitały N. Pa
nią okrzykiem «hurra» i hymnem narodowym Pruskim. Dnia 
tegoż, o wpół do 11 rano, Cesarzowa przybyła do Darm
stadt. Wielka Xiężna Hesska przeprowadzała jeszcze N. Pa
nią do Heidelberg; w tern mieście Cesarzowa Jmć była po- 
.witana przez Xięcia Alexandra Hesskiego, (brata W . Xięcia), 
który przybył za urlopem z W erony, gdzie trzyma garnizon 
jako Jencrał-major, dowodzący brygadą wojsk austryacknh.

—  17 Czerwca Xiążę Następca Pruski miał wyjechać z 
Frankfurtu do Moguncyi, gdzie jest Gubernatorem.

STUTTGARDT, 18 Czerwca. Wczora, popołudniu, Ce
sarzowa Alexandra Feodorowna, w towarzystwie Wielkiego 
Xięcia Michała Mikołajowicza przybyła z Frankfurtu na śfa- 
cyą Feuerbach, zkąd N. Pani udała się w powozie do Willi 
Xięcia Następcy pod Berg, z J. C. K. W . Wielką Xiężną, i 
Xiężną Następczynią i Xięciem Następcą, którzy wyjecłUilt 
na spotkanie N. Podróżnej do Feuerbach. Król Wirtemberg- 
ski, który również tam witał Cesarzowę, pożegnał Ją i wró
cił do Stultgardt. O 7 wieczorem przybył tu Król Pruski, 
i był przyjęty na stacy i przez naszego Króla, Xiążąt, urzęd
ników Dworu i t. d. kompanija gwardyi trzymała straż ho
norową. W Ulm, Król Jrnć Pruski był już witany przez 
Xięcia Fryderyka Wirtembergskiego. Wczora, bezpośrednio 
po przybyciu Króla Jmci była wieczerza familijna w zamku 
Królewskim. Dziś jest obiad galowy i widowisko w teatrze 
Opery a jutro odbędzie się w Kanstadt przegląd wojskowy, 
pote'm wielki obiad w Wilhelma i nakoniec widowisko w 
teatrze Królewskim. (W przejezdzie przez Augsburg, Król 
Jmć Pruski był przyjęty przez Króla i Królowę Bawarskich 
i Xięcia Karola Bawarskiego). W Kanstadt orszak Cesarzo
wej zajmuje w hotelu Hermanna pięćdziesiąt dwa pokoje.

(P . P .j
WIEDFN. Po odspiewane'm 17 Czerwca w katedrze św. 

Szczepana T e  Deum  przez wszystkich sześćdziesięciu Bisku
pów zebranych tu na koiiferencye, Prałaci wrócili do lokalu 
swych obrad, gdzie miało miejsce ostatnie posiedzenie na 
zamkniecie konferencyj.

Nazajutrz Cesarz przyjmował, na posłuchaniu pożegnalnenJ, 
wszystkich Biskupów i Arcybiskupów i xiążę Schwartzen- 
berg, jako najstarszy z Kardynałów, tniał do N. Pana po 
łacinie mowę, w której prosił o zaskutoczuienie życzeń wy
rażonych w pewnych przedmiotach przez Konferencyą. Ce
sarz odpowiedział, iż poczytuje sobie za jeden z pierwszych

swoich obowiązków czuwać, iżby konkordat otrzymał zu
pełne wykonanie, że nieomieszka roztrząsnąć pilnie żądania 
Konferencyi i zaskutecznić je  *o tyle, o ile okoliczności po
zwolą. » -

—  Potwierdza się wiadomość o bliskiej podróży Cesarza 
do Lombardyi. Podróż ta wraz z ogłoszeniem amnestyi i 
Dekretu zwołującego kongregacye Lombardzko - Weneckie, 
będzie najskuteczniejszym środkiem ku odwróceniu niebez
pieczeństw grożących półwyspowi Włoskiemu.

—  Podług Nowej Gazety Pruskiej, Poseł Francuzki miał 
z Xięciem Gorczakow, Ministrem Spraw Zagranicznych Rov 
syi, długą konferencyą w rzeczy organizacyi Xięztw. Minister 
ten niewiadomo jeszcze jak długo tu zabawi; wracać za* 
będzie na Berlin do Rossy i. ( G. P .)

A N G L I  JA.
W  Constitutionnel piszą: «Lord John Russell, jak było 

zapowiedziano, zadawał Ministrom pytania w kwesty i Ame
rykańskiej na posiedzeniu Izby Gmin 16 Czerwca. Szlachet
ny lord rzekł, iż jeżeli Bząd Angielski ma powody do uwa
żania wysłania Pana Crampton za zniewagę wyrządzoną 
Anglii, powinnością jego jest zawiesić stosunki dyplomatycz
ne ze Stanami Zjednoczonemi; ale że w razie przeciwnym 
należy rozważyć, azali /wikłania wynikłe z powodu werbo
wania, nie mogłyby być złatwione w samym Londynie za 
pomocą konferencyj, w których P. Dallas i P. Crampton 
mieliby możność objaśnienia się osobiście. /kądinąd too ,
jednawczy depeszy Ministra Amerykańskiego Spraw Zagra-, 
nicznych P. Marcy, pozwala mu, lordowi Russell, tuszyć, 
że Rząd Królowej okaże się ani mniej umiarkowanym, ani 
mniej do pokoju skłonnym.

«Te słowa nadto dobrze zgadzały się z usposobieniami 
Członków Gabinetu, iżby lord Palmerston nie pośpieszył na 
nie odpowiedzieć. Pierwszy Minister natychmiast oświadczył, 
że rozważywszy dojrzale wszystkie okoliczności kwestyi, Rząd 
nie uznał być swą powinnością doradzać Królowej Jmci za
wieszenia stosunków dyplomatycznych ze Stanami Zjedno
czonemi, ale że owszem zamierza wejść w układy z P. 
Dallas w celu złatwienia kwestyj tak o werbunku, jak i o 
Ameryce środkowej. Lord Palmerston, dał nadto zapewnie
nie i lordowi Russell i Izbie, że Rząd Królowej nic takiego 
nie uczyni, coby mogło położenie utrudnić i że najbardziej 
szczegółowe instrukeye wydane zostały dowodzcom slacyj 
morskich w wodach Ameryki, iżby pilnie unikali wszystkie
go, coby mogło poprowadzić do zatargi ze Stanami Zjedno
czonemi. Stacya nie ma innego polecenia, jak tylko ochra
nianie interessów poddanych angielskich. Pierwszy Minister 
zakończył uwagą, że nigdy Auglija nie była bardziej przy
gotowaną do wojny, ale że sama ta potęga powinna uczy
nić Rząd bardziej jeszcze ostrożnym w stosunkach ze Sta
nami Zjednoczonemi Ameryki. Interessa wspólne i tradycyj
ne, wzbraniają niejako wszelkiego zbrojnego starcia się mię
dzy dwoma Państwami, i lord Palmerston ma nadzieję, że 
wyrozumiałość i umiarkowanie Rządu Królowej Jmci, prze-
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—  Na Giełdzie 20  Czerwca: Konsolidy 9 4J —  Rossyjskiekona cały świat o jego niezachwiane'm postanowieniu uni
kania wojny ze Stanami. I e ostatnie słowa pokryte były 
powszecłinym oklaskiem, wśród którego zaledwo dosłyszeć 
można było jakieś zastrzeżenia i orzeczenia, czynione przez 
P. Disraeli. W Izbie Lordów, na wezwanie hrabi Derby 
Lord Clarendon dał słyszeć te same oświadczenia, jakie lord 
Palmerston uczynił w Izbie Gmin.*

—  Times zdaje się być zupełnie ustalonym w swej opi
nii co do niniejszej kwestyi. Dziś znowu, jak wczora, po
chwala postanowienie Rządu nie wysyłania P. Dallas; czyni 
Uwagę iz to wysłanie byłoby więcej n ił odwetem. Rząd 
Amerykański wpędził Rząd Angielski, w ciasny kąt, pełny 
niebezpieczeństw, z którego niepodobna było wyjść inaczej 
jak uchylając głowy mniej lub więcej. Tak tez Rząd uczynił, 
bo Times nie chce skrywać, ze niniejsza sprawa jest co
kolwiek upokarzającą dla dumy Brytańskiej.

Morning Post przynajmniej pozostaje wiernym swojej 
oppozycyi. Mimo to iz jest powiernikiem Miuistrów, którzy 
co innego na Parlamencie powiedzieli, gazeta ta nieprzeslaje 
uważać obecność P. Dallas w Londynie za niestosowną i 
nawet za niepodobną. Morning Post nie inaczej pochwali 
postępowanie Gabinetu w tym względzie, a ż  kiedy P . Dal
las zdoła, przez swą dyplomatyczną biegłość, załatwić wszy
stkie delikatne i trudne zagadnienia co do Ameryki central
nej w sposób usuwający wszelkie niebezpieczeństwo wojny, 
na teraz i na przyszłość mniej lub więcej oddaloną. Ale 
Morning Post uznaje to za rzecz niepodobną; przekonany 
iest ie  w Ameryce przemaga uczucie nienawiści i zaz
drości ku Anglii, które prędzej lub później musi doprowa
dzić do wojny; a Morning Post wolałby żeby to nastąpiło 
jak najprędzej i żeby skorzystano z tych ogromnych uzbro
jeń, o których tyle mówiono wtedy właśnie, kiedy stały się 
niepotrzebnemu

Globe, inny organ Ministerstwa, trzyma się tej samej drogi 
co Times i pochwala postanowienie Gabinetu, jakkolwiek 
ubolewa iz rzeczy tak daleko zaszły, ie  upokorzenie stało 
się koniecznem. (J .d e S .-P .)

—  Times usprawiedliwia w zupełności postanowienie Izby 
^ P m in ,  która, na wniosek Pierwszego Lorda Admiralicyi sira 

Ch. Wood, uchwaliła, ii Marynarka Angielska będzie w tym 
• oku jeszcze utrzymana na stopie dotychczasowej, bez zmniej
szenia.

  Times, w swoje'm trzecim wydaniu 18 Czerwca do
nosi, źe Konwencja demokratyczna stanu Cincinnati posta
nowiła prowadzić na przyszłych wyborach P. Buchanan na 
Prezj deuta, P. Breckenridge na Vice - prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Londyn, 19 Czerwca. Xiąię Napoleon przybył wczora 
do Tynemouth Castle nad Tyne, na swoim parowym yachcie. 
Udał. się natychmiast do Newcastle, gdzie zwiedził rozmaite 
zakłady fabryczne. Dziś odjeżdża do Edinburgh.

•— Jenerał sir William Kars'ski, był prezentowany Kró
lowej przez Ministra hrabię Clarendon na ostatnim balu 
Dworskim.

5  procentowe 107J —- procentowe 98. (G . P .)
F R A N C Y  A.

Od dni kilku korrespondeneye z Pary ła  do gazet zagra
nicznych wspominają o u więzieniach, dokonanych w połud
niowej stronie Francji. Oto co piszą w tym przedmiocie z 
Lyonu, 16 Czerwca:

•W chwili kiedy ze wszech stron wychodzą na jaw oznaki 
najżywszej wdzięczności za gorliwość i poświęcenie się z ja- 
kie'm władzę, pod godną uwielbienia inieyatywą Cesarza, 
śpieszą ku naprawieniu szkód, sprawionych klęską powszechną, 
Policja dowiedziała się, ie  Towarzystwo tajne zwane Ma- 
rya n n ą  (la Marianne) którego znane są najgorsze cele i dą- 
ienia, zostaje w nadzwyczajnym ruchu.

«Wałne poślaki wskazywały rozmaite osoby, dość wyso
kie zajmujące stanowiska. Nic nie wyszło na jaśnią co do 
zamiarów, o jakie są pomówione te osoby, ale czy to fakta 
juz były dość wainemi same przez się, czy tez ztąd, ie  
Władza zamierzyła tralić w samo serce to stowarzyszenie, 
podkopujące wszelkie społeczeńskie zasady, rozkazy areszto
wania wydane zostały w Sl.-Etienne, w Rive de Grier, w 
Vienne i Wj samym Lyonie przeciw rozmaitym osobom.

•Zatrzymano ze czterdzieści osób; w tej liczbie jest P. 
B . . . .  adwokat w Vienne, członek bj'łej Izby Konstj tującej, 
P. O . . ; ,  lekarz w te'mie mieście. Aresztowani w przeszły 
Czwartek, postali oni skierowani na Lyon i zamknięci w 
•domu aretttu  w R oanue, Śledztwo, powierzone P . Bąudrier, 
S ędzi śledczemu, prowadzone jest bardzo pilnie i czynnie.*

  W  Journal de Saone et Loire czytamy: «Donieśliśmy,
ie  niektórzy mieszkańcy miasta Macon, znani z należenia dp 
partyi socyalistowskicj, zostali aresztowani. Dowiadujemy się 
ze wczora wyprawiono ich do Lyonu; mówią ie  sprawa do 
której są zamieszani, wyprowadza się w tym  mieście.*

  Xiąię Napoleon odpłynął z Havre de Grace na korwe
cie la Heine Horlense w przeszły Poniedziałek, 16 Czerwca, 
o godzinie 9 rano; le Cocyte, statek parowy, oddany w roz
rządzenie Xięcia, na podrói którą ma dokonać w morzach 
P ó łn o c n y c h ,  odpłynął kilku godzinami wcześniej. Wyprawa 
ta jest moie nieco spóźniona, ale X iąię nie chciał wyjechać 
przed chrztem Cesarzcwicza.

•Komendant Ferri Pisani, adjutant J. C. Wysokości, xiążę 
d'Abrantes, adjutant Xięcia Hieronima, P. Hubaine, Sekre
tarz prywatny Xięcia, P. de Saulcy, Członek Instytutu, 
P. Chamourtois, Professor szkoły Górniczej i P . Cipriani, 
pułkownik jazdy w służbie Króla Sardyńskiego, składają 
orszak Xifcia Napoleona. Opisanie historyczne wyprawy po
wierzone jest P . Chojeekiemu; P. Giraud ma sobie pole
cone rysunki, P. Rousseau, Pomocnik - Naturalista w Ogro
dzie Botanicznym, kierować będzie robotami fotograficznemi; 
P. Stahl, artysta do zdejmowania odcisków gipsowych, bę
dzie czynił doświadczenia frenologiczne.

Xiążę podróżuje incognito, pod imieniem Hrabi dc Mcudon. 
Po kilko-dniowym pobycie w Szkocji, skieruje się wprost 
ku brzegom Grenlandyi i ,  jeżeli pozwolą lody, wyprawa
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zwiedzi osady Duńskie w G renlandyi, powracać zaś będzie 
przez Islandyą, przylądek Nord i Norwegiją.

—  Dyplomacya słusznie sobie winszuje pośrednictwa F ran
cy i, na które Mexyk zdaje się w swem zajściu z Hiszpaniją, 
a które przez F raneyą zostało przyjęte. Jest -to pierwszy do
wód interessu, okazany dla kraju, którego całość obchodzi 
wszystkie osady Antylskie, i troskliwość Francyi o przyszłość 
narodu Mexykańskiego nie zatrzyma się zapewna na tym 
punkcie.

—  Słychać że w przyszłym tygodniu wyjdzie Dekret o 
tytułach honorowych. PP. de Morny, Troplong, Marszałko
wie Bosquet i C anrobert będą mianowani Xiążętami-Diukami 
(Dues), inni Ministrowie, Hrabiami.

—  17 b. m . odbyło się nowe posiedzenie Kommisyi In
stytutu, mianowanej ,do obioru kandydatów do prem ium  
trzyletniego, od 10 ,000  franków, ustanowionego przez Ce
sarza. Nagroda ta będzie przyznana na dorocznem publicz- 
nem  posiedzeniu wszystkich pięciu klass Instytutu w przysz
łym  Sierpniu.

—  Z powodu Manifestu Xięcia d’Orleans przeciw' zespo
leniu interessów dwóch- gałęzi Domu Burbonów (fusion), ja
kowy akt-przypisyw any jest Matce Xięcia, rz Domu Xięz- 
niczce Meck-lemburgskiej, znanej ze swej wytrwałości w opi- 
n ijach , (którą pewni mniej grzeczni ludzie nazywają popro- 
stu uporem), Hrabia ’ * *, niegdyś przyjaciel osobisty Xięcia 
d ’Orle'ans, a dotąd wierny stronnik Domu Orleańskiego, miał 
powiedzieć: "Niema jak kobiety, do zepsucia w polityce naj
lepszego położenia; burda (echauffourćc) z roku 1852, która 
tak zaszkodziła Henrykowi V, była spraw ką Xiężny de Berry, 
a oto dziś Xiężna d’Orleans występuje ze swym Manifestem.« 
Legitymiśei wszakże protestują się przeciw takiemu zbliżeniu.

(J . de S.-P .)
—  W  przeszły W torek P. de Persigny z małżonką, przy- 

byli niespodzianie do St. Cloud, oboje w podróżnym stroju. 
W iadom o, że dawne i ścisłe stosunki łączą P. de Persigny 
z Cesarzem i upoważniają go do pewnej poufałości, jakiej 
nie używa nikt z najwyższych nawet dygnitarzy. Cesarz 
przyjął Posła w Londynie jako przyjaciela, i zaprosił go do 
swego stołu. P . de Persigny wymawiał się swoim ubiorem, 
ale Cesarz rzekł: «Jesteśmy starzy kolledzy; możesz u mnie 
pożyczyć sukni na dzisiaj.» Tak się leż stało; P. de Persi- 
gny w łożył frak z garderoby Cesarsk ej. Ale na tym fraku 
by ł order wielkiego krzyża Legii; P. de Persigny chciał 
zdjąć te ozdoby, ale Cesarz kazał je pozostawić, mówiąc 
że m a do nich prawo. Jakoż w tych dniach P. tle Persigny 
otrzym ał mianowanie.

—  PP. Leverrier, D yrektor O bserw atorium , Amedeusz 
T hierry , Członek Instytutu i Nisard Członek Akademii Fran- 
cuzkiej, mianowani zostali Komandorami Legii Honorowej.

—  W  Constitutionnel czytamy: "Zawarcie pokoju, które
go błogie skutki były przewidziane, spowodowało środek, 
ju ż  zaczynający się wykonywać, który będzie miał skutkiem 
wielką oszczędność w wydatkach S tanu , a zarazem będzie 
prawdziwem dobrodziejstwem dla mnóstwa rodzin. 95 ,000

ludzi, należących do klass 1850, 1851, 1852 i 1855, zaw
czasu mają być odesłane do domowy ty tu łem  urlopu. Woji- 
skowi należący do prowincyj, dotkniętych powodzią i ci, 
którzy: udowodnią pilną potrzebę znajdowania się ich wpo
śród rodzin, będą rozpuszczeni przed innemi; dalsi, będą 
wyciągali po pułkach losy, dla rozstrzygnienia, kto z nich 
ma skorzystać z tego dobrodziejstwa pokoju."

P aryż , 2 0  Czerwca. W  Monitorze wczorajszym czytamy: 
«P. baron Bodo de Steinberg: miał zaszczyt być dziś p rz \ję 
tym  przez Cesarza i złożyć listy, umocowujące go w chara
kterze Posła nadzwyczajnego i Ministra pełnomocnego Króla 
Jmci Hanowerskiego, tudzież listy odwołujące hrabię de Pla
ten Hallermund, który pełnił też obowiązki w Paryżu."

—  Cesarz przyjm ował dziś w pałacu St. - Cloud hrabię 
Lewaszow, Adjutanta J. C. Wy sokości W ielkiego Xięcia Mi
chała Mikołajowicza Rossyjskiego, który miał od Cesarza 
Jmci Wszech Rossyj polecenie złożenia Cesarzowi Francu
zów" model arm aty, wykonany podług systematu, którego 
Ludwik Napoleon jest wynalazcą i który został w Rossy! 

Pr ty’j?ty'-
Hrabia Lewaszow' by ł przedstawiony J. C. Mości przez 

P. barona de Brunnow, Posła nadzwyczajnego'Cesarsko-Rosr 
syjskiego.

Jenerał Dabormida, Dowodzca naczelny artylleryi Sardyń- 
skiej,' m iał również zaszczyt być przedstawionym J. C. Mości 
przez M argrabię Pes de Villamarina, Posła nadzwyczajnego 
i Ministra pełnom ocnego Króla Sarzyńskiego.

— Monitor ogłasza text projektu Postanowienia Senatu, 
o Regencyi. Oto są w treści głów ne punkta projektu.

"Panujący jest pełnoletnim w lat 18 skończonych.
"Cesarzowa Matka jest Regenlką z prawa, w razie je ż e li  

Cesarz nie wskaże innej osoby, ale nie może zayvierac no
wych ślubóyy ’małżeńskich.

"Jeżeli Cesarzoyva nie może spełniać obowiązkóyy R e g e n tk i ,  

albo w razie jej zejścia, Regencya przechodzi na Xięeia Fran- 
cuzkiego, najbliższego T ronu  i lak dalej, yv porządku spad
kowym.

"W razie zachodzących przeszkód, Senat m ianuje Regenta.
«Rada Regencyi składa się z Xiążąt Francuzkich i osób, 

przez Cesarza wskazanych. Jeżeli Cesarz um rze nie wskaza
wszy takowych, Senat mianuje natomiast pięciu Radzców.” 

Na Giełdzie 2 0  Czerwca: procentow e 9 2  franki 75
cent. —  5 procentowe 70 franków 65  centimóyy.

(J. de S.-P .)
W Ł O C II Y.

Piszą z T urynu  15 Czerwca: "Uroczystość dzisiejsza była 
nader yyspaniałą. Król Jmć witał zebrane yvojska za ich pow
rotem  z K rym u, odbierał od nich chorągwie i rozdayyał 
oficerom i żołnierzom ordery i medale przysłane od Królo- 
yvej W iktoryi. Moyva Królewska wzbudziła entuzyazm nie 
do opisania. Król wezwał dnia tego do syvego stołu Głów- 
nodoyvodzącego i celniejszych oficeroyv korpusu niegdyś K rym 
skiego, M inistrów, Posła Angielskiego sira James Hudson, 
Posła Francuzkiego xięcia de G ram m ont i Posła Tureckiego^”
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_  Piszą z Parm y, 12 Czerwca: “Zajście, wynikłe oslat- 
,nmi czasy” między władzami Austryackiemi i Ministrami na
szej X if in y „ukończyło  się w sposób całkiem nieprzewidzia
n y . . Sprzeczka zaszła o to , że władze Austryąck.e chciały, 
iżby Kommisya wojenna zajęła się sądzeniem przestępstw 
Stanu, popełnionych jeszcze przed tem i, które spowot owa y 
nałożenie stanu oblężenia. Rząd Xiężny Regentk. mocno s,ę 

, tem u  oparł i przesłał protestacyą w tym względzie do Mar
szałka Radeckiego, Ten zaś oświadczył, zejezel. X ,ęzna Re- 
gentka będzie tym  sposobem stawiła zawady usiłowaniom 
R ządu A u slr y a c k ie g o  ku ustaleniu porządku .spoko ju  w jej 
k ra ju , R ząd 'ten  przestanie się wdawać w sprawy Parm y ■ 

-pozostawi kraj ten na los szczęścia. Jakoż jenerał Crcnne-
ville,,' dowodzca garnizonu A u s l r y a c k ie g o ,  w P arm ie , o d eb ra ł

rozkaz nie mieszania się do spraw  wewnętrznych X,ęzlwa 
Xiężna zaś rozkazała, iżby sąd wojenny natychmiast był 
rozwiązany i więźnie wypuszczeni na wolność. Sądzą ze . 
stan oblężenia będzie niezwłocznie zdjęty.» (H . l-J

A M E R Y K A .
Piszą z New-York, 5  Czerwca, do Presse: -Styl wszyst

kich gazet Amerykańskich zdradza myśl publiczną we wzglę
dzie wyprawienia Posła Angielskiego P. Cram pion. Po pierw
szym wyburzeniu się, przyszła rozwaga, interessa cywUizacy.,: 
.odnoszą przewagę i część uczciwa, zdrowomyśląca . praw
dziwie patryotyczna ludności, pragnie widzieć odwroconą 
.wczas burzę, którą horyzont grozić się zdaje. Nigdy- tyle 
nie mówiono o sympatyi wzajemnej dwóch narodow i o 
jednawczem postępowaniu P. M arcy, jak w tych ostatnich 

czasach; co jest znaczącym symptomatem.» ' ,
—  Zgromadzenie w Cincinnati, k tóre ogłosiło l . Bucha- 

nan swoim kandydatem do P rezydencji Stanów na przysz
łych wyborach, nie było  zjazdem tylko prowincjonalnym ; 
b y ł to sejmik całej partyi dem okratycznej. 1 tak wszystkie 
zabiegi P . P ierce dla zjednania jej sobie, nawet kłótnia zro
bieni” przez niego Rządowi Angielskiemu przez wysłanie 
Posła P. Crarnptou, na nic się m u me przydały.

_  Odebrano świeższe wiadomości z Nicaragua. Costa- 
ricanie cofnęli się, ale wojska W alker’a są tak nieliczne i 
tak znużone, że niemógł ich ścigać. Costa - ricame ustąpił, 
nie przed siłą zbrojną nieprzyjaciela, ale przed cholerą. Ca e 
m iędzym orze Panam a jest w tej chwili pastwą epidemii. 
W e dwa dni, na 500  podróżnych, przybyłych z San-Eran- 
cisco, um arło  99 . T o nieprzeszkadza Nicaraguanom zajmo
wać ’się ostatecznym wyborem Prezydenta. W ybór ten bez- 
wątpienia potwierdzi tymczasowego Prezydenta Patricio R.- 
vas, tego właśnie, którego spraw ę W alker popiera.

N ew-York , 7 Czerwca , Cała uwaga publiczna jest pochło
nięta przez czynności konweneyi demokratycznej w Cincin
nati, zgromadzonej dla obioru kandydatów do Prezydencji. 
P . Pierce spadł za pierwszem głosowaniem, . P- Buchanan 
okrzyknięty kandydatem. W ypadek ten był powitany wy
strzałami z dział tak w Cincinnati jak w N ew -Y ork ; toz 
samo miało miejsce po wielu miastach Stanów Zjednoczo

n y ^ .  (G ' P ']

NAJPÓŹNIEJSZE w i a d o m o ś c i .
SZWECYA. D ekretem  z duia 12 Czerwca, Król Jm ć 

zwołuje Sejm Szwedzki na 15 Października.
BERLIN, C l Czerwca. Dziś Król Jm ć Pruski wrócił tu

ze swej podróży do S tuttgardt.
  20  Czerwca Poseł Rossyjski, baron Budberg, wyjęcia

do Petersburga. .
Berlin, 2 3  Czerwca. Dziś J. C. K. W ysokość le rd y n a n d

MaxyutiljaiV wyjechał do Drezna.
LONDYN, 2 0  Czerwca. W  l im e s  piszą. A lozem y „ 

pew-nić, że lord Palm erston poradził Królowej Jtnci iz y 
raczyła wW ieść na godność Lorda i Para sira Edm unda 
Lvons, w nagrodę zasług oddanych p r z e z  mego w czasie 
dowodzenia flottą angielską na morzu Czarnem. Jedyi o
będzie dostojeństwo parowskie, n a d a n e  za odznaczenie s.ę

w ostatniej wojnie. Sir Edm . Lyons, nawet po otrzyma 
pomiecionej godności, zachowa dowodztwo flotty morza . ro-

dZ1̂ :  2 1  Czerwca. X iążę Napoleon przybył dziś do 

Edmlnirga., ^  9 4 f  -  Rossyjskie 5  pro

centowe 1071 —  4 ! procentowe.
PARYŻ 19 Czerwca. W  P a ys  czytamy: «Dziś rano, o 

godzinie 11, dwa pojazdy Dworskie powiozły z lu ile r .e s , 
do Saint-Cloud, Jego Em inencyą K ardynała - Legata i  jego 
orszakiem, mającego dopełnić obrzęd wręczenia N. Cesarzo
wej, Róży złotej, poświęconej przez Papieża . przys J

N ' . w j ‘'ier»»vm  p o «  z K .r d p a le m ,  m a fte jm  na sobie 
strój u roczysty , jech a ł P. Feuille l de C onches, M.sUz obrzę 
dów  Dworu C esarskiego, i M onsignorow ie G.anell. . Capalu.

„Pierwszy pojazd zajęty b y ł przez M onśignora M onaco L a  

V alette, k ru cy fe ra  i sekretarza K ardynalskiego.
„W  osobnym powozie jechały osoby z orszaku Legata,

wiozące w pięknym hebanow ym  sześciennym pudle, wyso
kim na 1 m etr 20  centim etrów , szacowny podarek Pap.ezk..

„Ta Róża jest przecudnej roboty; łodyga, l.sc.e, pączki i 
s, m kwiat, są prawie całkiem pokryte drog.em . kamieniami.
'  „Dar Ojca świętego był o d d a n y  Cesarzowej po mszy swię- 
lej o d p r a w i o n e j  w kaplicy zam ku St. - Cloud przez samego 

K a r d y  nMa-Lega ta. .
„Oto jest przem owa, k tó rą  m iał Xiążę Kościoła przy wrę

czeniu Róży Cesarzowej:
„Przyjm z rąk naszych R óżę, k tórą ci oddajemy z po t.

ce„  O jc, W W  ' P ““  »  C tr ,S “ ' L  "  W
z Bożej łaski dziewiątego Papieża tego iimen.a. r a  Roza jes 
„odłem  radości jednej i drugiej Jerozolimy, to jest Kościoła 
tryumfującego i Kościoła wojującego; ta Roża przedstawia, 
w oczach wszystkich wiernych cbrześeian, Tego, kto. y - am 
icsl kwiatem nad kwiatami, radością i wieńcem wszystkich 
św iętych.Przyjm  tę różę, córo najukochańsza, k tóra, szlachetna 
według świata, jesteś nadto obdarzona wielką potęgą i wy
sokie mi cnotam i, ażebyś coraz więcej wzrastała i uzaema a
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sif w pełnej łasce Jezusa Chrystusa Patia naszego, na podo
bieństwo róży, zasadzonej na brzegu wód obfitych Oby to 
raczył sprawić, w nieprzebranym miłosierdziu Swojem, Bóg 
jedyny we trzech osobach, który króluje na wieki wieków, 
amen.*

•Jego Emintncya był po południu na powrol odwieziony 
tymże porządkiem do pałacu Tuileries.*

Paryż , 21 Czrrwca. Czytamy w Monitorze; -Król Jmć 
Szwecyi i Norwegii polecił J. K. VV. Xięciu Oskarowi, swe
mu synowi, oddać Cesarzowi Jmci ozdoby orderu Serafi
nów, przeznaczone dla J. C. W. Xięcia-Cesarzewicza.

—  Klęska powodzi zdaje się niechcieć opuścić Francyi. 
Loara, wzdęta znowu ciągłemi deszczami i stopionemi śnie
gami, na nowo rozpoczęła swoje spustoszenia, mianowicie 
między Blois i Tours i kommunikacya, przywrócona ot 
dwóch dni dopiero na drodze żelaznej, jest znowu przer- 
waua.

— W  tych dniach spodziewany jest do Paryża Xiążę-Re- 
gent Badeński.

Paryi, 2 2  Czerwca. Odebrano z Calais, pcd datą wczo
rajszą, dwie depesze telegraficzne, treści następującej:

1.) Xiązę-Regent Badeński przybył tu wczcra wieczorem 
a dziś rano, o 5-ej, odjechał do Paryża, odbywszy przegląd 
wojsk, na spotkanie Jego zgromadzonych. Przybycie jego i 
odjazd obwieszczone były 21 wystrzałem z dział. Wszystkie 
władze cywilne i wojskowe Departamentu zebrane były na 
Jego powitanie.

•Minister Badeński w Paryżu, przybyły na spotkanie swe
go Wielkiego Xięcia, miał nieszczęście wpaść do wody. 
Uratowany został przez żołnierza ze straży Celnej.

2.) Xiążę Regent Badeński wyjechał pociągiem specval- 
nym dziś rano, o godzinie 5, do Paryża po odbytym prze
glądzie wojsk garnizonu.

•Żołnierz celny, który uratował Ministra Badeńskiego, 
odmówił 500 franków, które mu ten chciał dać w nagrodę. 
Minister dał mu na pamiątkę medal złoty, z wizerunkiem 
Xięcia Badeńskiego.

•Jenerał Lespinaste przywiózł wczora Xięciu Regentowi 
od Cesarza wielki krzyż orderu Legii Honorowej.

— W Monitorze z dnia 21 Czerwca czytamy: «J. K. W’. 
Xiązę Oskar Szwedzki odjechał dziś rano ę}o Anglii, przez 
Boulogne.

AMERYKA. Odebrano w Liwerpool wiadomości ^ Que
bec, z dnia 7 Czerwca.

Gazeta United State Courier, odebrana przez tę pocztę 
donosi, że, podług wiarogodnych źródeł, Walker, w dacie 
ostatnich raportów, znajdował się w położeniu zrozpaczonera. 
Zmuszony był ustąpić z Grenady i szukać schronienia w 
górach, z niedostatku żołnierzy, amunicyi i żywności.

(J. de S.-P.)

D O P I S E K .
S t u t t g a r d t ,  21 Czerwca. N. Cesarzowa Jmć Alexandra 

Feodorowna wyjechała dziś rano do Wildhad, gdzie będzie 
brała wody.

B e r l in . Król Jmć Pruski wrócił do Sans Souci 2 1  Czerw
ca po południu.

Paryż, 21 Czerwca. Dziś przybył tu z Londynu Xiążę- 
Regent Badeński i był przyjęty przez Cesarza' w zamku 
Saint Cloud i przedstawiony Cesarzowej. Wieczorem miał 
miejsce bal w tymże zamku.

Gabinet Francuzki, z rozkazu Cesarza, całkiem nie
spodzianie, wniósł „a Radę Stanu projekt Prawa, którym 
każdej z córek Ludwika-Filippa, lub jej spadkobiercom ma 
się wyznaczyć dochod roczny po 200,000 franków. Na po
siedzeniu Piątkowym takowy projekt został przez Radę przy
jęty i będzie niezwłocznie wniesiony na Izbę Prawodawczą, 
która też zapewna przyjmie go bez oporu.

(Nowa Gazeta Pruska dodaje: Dochod ten wyznacza się 
zapewna z dochodów dóbr, skonfiskowanych Domówi Orleań
skiemu; osoby mające doń prawo są następujące: 1.) Dzie
ci Xiężny Luizy Bourbon-Orleans, zmarłej Królowej Belgów. 
2.) Xięzna Klementyna Bourbon-Orleans, małżonka Xięcia 
Augusta Saxen-Cobourg. 3.) Dzieci Xiężoy Maryi Bourbon- 
Orleans, która była za Xięciem Alexandrcm Wirtemberg- 
skim.

M a d r y t ,  21 Czerwca. Z Paryża odebrano w  Berlinie w ia 

domość, ze Krolowa Jmć Izabella poroniła.
K o n s t a n t y n o p o l ,  13 Czerwca. W Monitorze Francuzkim 

donoszą, że Kars oddany został turkoro, a Redut-Kale ros- 
syanom. (P- P  )

S p is  osób , k t ó r e  za pren u m er o w a ły  na d r u g ie  P ó ł r o c z b  

T y g o d n i k a  i o fia r o w a ł y  na  C m e n t a r z  K a t o l i c k i  w  
P e ter sb u r g u .

1.) X. Juljan Narkiewicz, Pleban Szawclski (nadto r. sr. 1 ) _
2.) J. L. Wilczyński. 3.) Justyn Turczynowicz, Dep. Kow 
Szl. Deputacyi, (nadto 2 r . ) - 4 . )  X. Strawiński, Nauczyciel 
Gymn. Szawelskiego (osobno 5 r.) -  5.) Obywatel Józef Gro
cholski.— 6.) Witalis Sawicki, Sekr. Kolleg.— 7.) x  Antoni 
Juzumowicz, Proboszcz Wid/ki. _ 8 . )  Oby w. Dyonizy Łoskie- 
wicz. — 9.) Oby w. Michał Krzyżanowski. — 10.) Obyw Ja
tób Bartoszewicki 11.) M ic h a ł  t f„ » , ,, • • , . c , „  - 1V,,Łha£ Koreywa, urzędnik Miń
skiej Izby Sądu Kry minalnego.

(Redakcya Tygodnika ma honor uprzedzić, że tylko naz- 
wiska PP Prenumeratorów, którzy się udadzą wprost do 
Redakcji, będą mogły być ogłoszone w Tygodniku, nazwi- 
ska bowiem tych, którzy prenumerują na Expedycyach Pocz
towych miejscowych, nie mogą być Redakcvi wiadome- 
Expedycye te wypisują tylko z Petersburga liczbę exemplary 
ja te w nich są zaabonowane, nie wymieniając samych osób!)

nctaiaib uosBo.iHcicn C.-IIeiepóyprb, 18 Ik>h« 1856 roAa. Uencopz ft. AxMajnoez 
W DRUKARNI WOJENNEJ.


